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Nobis Perfonam impófuit ipfż naturą 
magna cum excellentia prafantiague 
animalium religuorurn, Gic: de 
officiis: 


O rozmaitych fanach ludzi. 


DSC ftań człowieka względem 
Boza, iet to ftań podległości zu~ 
peliney. Byle bowiem czlowiek uży= 
wal fwoich dzielności y uczył fię po- 
znawać fiebie limego, oczywiście to 
widzieć może, iż od tey pierwfzćy i< 
ftoty ma życie; I y wizyftkie 
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5 pofpołem Ta korzyści, à w tym 


wfzyítkim doświadcza codziennie 
fpofobem naywyraźnieyfzym fkutkow 

wfzechmocności y dobroci Stworcy. 
Należy także uważać Człowieka 
względem iego famego. Czlowiek 
bowiem poznawać powinien, iż Żyie 
y ieft czymąfi, to jeft iftnością uczęftni- 
czą czlowieczeńitwa: pierwfzy zatym 
ftan pierwiaftkowy człowieka ieft ten, 
że bydź zna fię człowiekiem, iako mo: 
wi Cycero o powinnościach. Nobis 
Perfonam impofuit ipfa natura magna 
cum excellentia prafłantiaque animalium 
religuorum. Z famego przyrodzenia po- 
znatemy fige bydź. ofobami z wielką rożni. 

cą y przewyż/zeniem innych źwierząt . 
Drugi ftan pierwiaftkowy y począte 
kowy ieft ten, w ktorym ludzie widzą 
fig bydź iedni względem drugich. 
Miefzkaią wfzyfcy na iedney ziemi, 
fa poftawieni jedni około drugich, 
mają wlzyícy iednakie przyrodzenie, 
edne dzielności, fklonności „potrzeby, 
y pragnienia. Nie mogą fię obeyść ie- 
135 
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dni bey drugich y A F pomocy 
wfvolney potrafią fobie pozyfkać fian 
przyiemny, (pokoyny y fzczęśliwy, 
Dla tego poftrzegać w nich można 
fkionność przyrodzoną,ktora ich przy. 
bliża do fiebie, uftanawia między nies 
mi wzaiemność uflug y dobrodzieyftw, 
zkąd wynika dobro powfzechne wfzy- 
ftkich, y pożytek fzczegulny każdego. 
Stań więc przyrodzony ludzi między 
fobą, ieft ftanem iedności y Towarzy- 
ftwa. Towarzyftwo zaś nicinnego nie 
ieft, iako ziednoczenie wielu ofob na 
innych pożytek powfzechny. Zkądinąd 


 Oczywifta rzecz , że to ieft ftan pier= 


= 


wiaftkowy, ponieważ nie ieft dzielem 
ludzkim, ale fam Bog iego ieft począ- 
tkiem. Towarzyftwo przyródzone po- 
chodzi z rowności y wolności. Ludzie 
w nim używaią wfzyscy iednych go- 
dności, y zupelney niepodległości 
wizyftkiemu, oprocz famego Boga, 

Właściwie każdy ieft Panem fobie fa- 


! Memu, y rowny wfzyftkim poty; poki 


| nie ieft podległy komu przez ugodę. 
S2 Stan 
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Stan przeciwny Towarzyftwu ieft 

to ofobność czyli to polożenie, w kto- 
rymbysmy uważali człowieka, gdyby 
Żyli fam ieden, opufzczony na fiebie | 
famego y pozbawiony wfzelkiey wfpo- 
jecznośi z rownemi fobie. Niechay kto 
fobie wyftawi czlowieka dorcfiego, 
jeśliby nie miał żadnego wychowania, | 
y żadnego obcowania z ludźmi inne* 
mi, a zatym bez innych wiadomości 
procz tych, ktoreby nabyl od fiebie | 
famego, bylby bez wątpienia nap] 
dznieyfzy ze wfzyftkich źwierząt, 
Nie widzianoby w nim więcęy tylko | 
nikczemność, nieumiejętność, y gru=b 
biańftwo , ledwie mogliby zadofyć u= 
czynić set a włafnego ciala, y 
byl zawfze wyfławiony na zgubę z 
glodu, zimna, lub zębom iakiego dzi- 
kiego Źwierza. laka rożnica tego fta= 
nu zftanem towarzyftwa, ktory przez 
fwoią pomoc, taką iedni ludzie od dru- 
gich odbierają, przynofi im wfzelkie: 
obiasienia, wygody, y flodyczy, te zaś 
czynią befpieczenftwo, fzczęśliwość y$ 
przy- 
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przyjemność życia. Prawdaiż te wfzye 
tkie korzyści nieinaczey przychodzą, 
tylko jeżeli ludzie zamiaft fzkodze- 
nia fobie, żyją w dobrym z fobą poro- 
zumieniu ,'y zachowuią tę jedność 
przez wzaiemne ufługi, a to fię nazywa 
ftanpokoiu. Ci zas ktorzy fzukaią, 
ażeby źle czynili, y ci co przymufzeni 
fg onym dać odpor, fą w ftanie woyny 
cale przeciwnym Towarzyftwu, | 

Iako ftan ofobności y niepodgległo: 
ści nic zgadza fię z potrzebami czlo- 
wieka, ktory dla tego lamego zrządzo- 
ny ie do towarzyftwa, wynika ztąd 
przyzwoicie, że ten {tan pierwiaftko- 
"wy ieft niepodobnym y dziwacznym, 
a zatym nie powinien bydź policzony 
miedzy ftany prawdziwe człowieka. 

Uważmy potym, że człowiekz przye 
rodzenia ieft przywiązany do ziemi, 
z ktorey łona wybiera prawie to wfzy- 
ftko, co fiuży do Zachowania iego y 
wygod życia. Takie jeft włafnie pofta- 
nowienie przyrodzone ciała ludzkiego, 
żeinie może utrzymywać fię famo przez 


fiebie 
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| fiebie y przez iedyną moc. fwoiegó 

| temperamentu. W kożdym wieku czlo- 
| wiek potrzebuie wiele pomocy po= 
| j wierzchowney, dla wyżywienia lebie, | 
| pokrzepienia fil, y utrzymania fwoich | 
dzielności w dobrym ftanie. Dla tego 
< Stworca rozfial fzczodrze około nas 
| rzeczy nam potrzebne, y w cym czafie 
URE dal nam natchnienia y przymioty wła- 
ściwe do używania tych wfzyftkich 
rzeczy. lako iednak człowiek, ktory 
1 ' wyciąga z ziemi to wfzyftko,co mu jeft | 
| potrzebnego do zachowania fiebie y | 
| wygod życia, ma w tym podobień- | 
ftwo do innych Źwierząt , nie mo- | 
Żna tego ftanu liczyć między pier- 
HH wiaftkowemi, z ktorych właściwie 

IE trzy tylko znayduie fię. 1) Hle czło: 
i] wiek ieft iftotnością poiętną y ro- 
| zumną, 2. Ile jeft ftworzeniem Bofkim 
|| © vy biorącym od tey pierwfzey iltności 
ih fwoy początek dzielność y ftan. 3. Ile 
H jekt członkiem Towarzyítwa powfzem . 
JH chnego. 
| 

| 

| 


i Człowiek przecie będąc z przyro- 
IB dzęnia 


| 
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dzenia (wego iftnością wolną, może 
wielkie uczynić umiarkowanie w pier- 
w[fzym ftanie (woim, y dać przez rożne 
uftanowienia prawie nową poftać Żys 
ciu ludzkiemu. Ztąd poczynaiją fię fta». 
ny przybyłe, czyli przychodnie, ktore fą 
wlaśnie dzielem czlowieka y w ktorych 
znayduie fię poftanowiony wilafnym 
uczynkiem, y względem tego uftano=* 
wienia ktorego ielł fprawcą. Powiedz= 
my co o znacznieyfzych. 

Pierwfzy zaraz ftawa nam przed o~ 
czy ftan pokrewieńftwa. Towarzyltwo 
to ieft naywlaściwfze y naydawniey- 
{ze ze wfzyftkich, y ieft gruntem To- 
warzyftwa Narodowego, ponieważ lud 
albo narod fkłada fię ż wielu Domow 
albo familii. 

Domy czyli familie zaczynaią fię 
przez małżeńftwo,y przyrodzenie famo 
wzywa do'tey iedności. Ztąd rodzą fię 
dzieci,ktore uwieczniaiąc domy ,utrzy- 
muią Towarzyftwo ludzkie y zaftępu= 
ią przerwy,ktore śmierć czyni codzień. 
nie. 

Stan 
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Stan Domu przynofi rozmaite złączenia tako 
to męża z żoną, Oyca y Matki æ Dziećmi, Beaci y 
Stoftr y innych ftopniow pokrewienftwa ktore fa 
Day pierwfzym ludzi między fobą fpo eniem.Czło» 
wiek uważony względem urodzenia {wego ielft 


 ffabością y niemożnością famą tak na ciele iako y 


dufzy, Widoczna rzecz nawet. że ftan fłabości, y 
dziecińftwa trwa dłużey u Człowieka niżeli u in= 
nych źwierząt, Tyfiąc potrzeb otacza go y ucitka ze 
wfzyftkich ftron, a pozbawiony będąc tak oświe- 
cenia, jako (ił, zofłale w niemocy zaradzenia te= 
mu: potrzebuje więc pomocy "fżczegulnieyfzey 
drugich. Z tych miar Opatrzność dała Oycom y 
Matkom to natchnienie albo miłość wrodzoną od 
Giekow nazwaną Soeyn , ktora ich, tak mocno 
przywodzi podeymować z pociechą naytrudniey= 
fze ftarania dla zachowania dobra tych, ktorych 
wydali na $wiat. Przez ten to także ftan ffabości 
y niewiadomości, w iakim fię rodzą dzieci, fą 
właściwie podległe {woim Rodzićom, a przyro* 
dzenie daie onym wfzeiką władzę y moc potiześ 
bna dla rządzenia tych ; ktorym powinni piżye 
hieść pożytek. 


Refzta potym. 


